
Nr. 151 We Lwowie, —  Czwartek, dnia 1. lipca, Rok

Wychodzi dwa razy dziennie
z wyjątkiem niedzieli

rano o godz. 7 1/*  i  l o g M i u  o nudź. 3.
Prenumerata we Lw owie:

miesięcznie . 1 zł. — et.
z dostiwą do domu . . I „ TU
r dwukrotną dostawą do domu 1 30 „

Prenumerata na p row in cj i:
miesięcznie J zl. 10 ct.
„warialn e 3 „ 30 „

i  OwuKrotną wyayłkf
niesię^znie i zł. 36 ct.
wartalme . . . . 4 „ — „

OWO PO
Prenumerata

w/nosi
w .Niemczech miesięcznie 1 zł. 50 ;t
w innych krajach ., 2 — .,

■ Ogłoszenia
(Inee.-E ity)

za ,eJ?D w iersz p etitow y  albo jeg o  miejs

\ 7 7 " p > o r o , z m a n . e -

Nuiiier poJ« d j  :n-ij
W e  t  w o w i o : Kfc P ro w tn c y i

wydania rannego 2 ci
„ wieczornego. . 3 , 

oba wydania razeir 4 ,

Rękopisów R e d a k c ja  n ie  Zt»t »C8

N akładem  Spółki wydawniczej we Lw ow ie, Stow zar z ogr. poreką. WYDAWCA: S T A N I S Ł A W  S Z C Z E P  A N O N S  S I O . Adres „Słow a P olsk iego41: Lwów, ul Karola Ludwika 13, l oic.^uu 102.

iOstatnia poczta.
Sprawozdawca nas* z k o n g r e s u  d z i  en- 

m k a r s k i e g o  w Sztokholmie streścił nam 
już wczoraj pożegnalne przemówienie kióla 
Oskara do uczestników kongresu w letniej 
rezydencji Drottingtiam, Dziś, gdy już mamy 
przed sobą dosłowną treść przemowy króla, 
poczuwamy się do obowiązku zaznaczenia, że 
jako uzname doniosłości i siły prasy, wycho- 

z wyżyn tronu, nabiera ona znaczenia 
politycznego.
’zy instytucjami nowożytnemi — 

— zasnuje prasa codzienna bez- 
jedno z najwybitniejszych stano- 

jej jest zaiste olbrzymia, i dopok? 
domą jest swej odpowiedzialności, 

Ruralnym wypływem jej siły, dopóty 
potrzeba za wielkie d ibrodz.ejstwo

Szv

lękowuwszy zgromadzonym w on eniu 
że Sztokholm za miejsce zjazdu 

zapewniwszy ich, że najprzyjcmni' 
sobie zastawią wspomnienie, tak mo­

kro! O s k a r : .............
swecya jest krajem, w kloi-yin wolno- 

onstytucyjne najdawnibj i najgłębiej za- 
iłv korzenie W szczególności wolność 
y jest u nas — rzec można — nieogra- 

czoną Kraj wszakże umiał zawsze swą mi- 
ść wolności i uczucia niezawisłości łączyć 

poszanowaniem dla prawa. Stwierdza to j 6go 
M storya, a nieliczne wyniki są tylko po­
twierdzeniem reguły. Dawniej powiewały nie­
raz sztandary szwedzkie, daleko poza grani­
cami ojczyzny, lecz wypadki tych wiekopo­
mnych, choć nie zawsze szczęśliwych dni, są 
dziś już tylko wspomnieniom. Dziś lud szwedz­
ki szuka sławy w aziełach pokoju i święci 
tryumfy cywilizacyjne".

Słowa te piękne i podniosłe, przynoszące 
zaszczyt i krolowi i narodowi, bo świadczące 
o głębokiej między nimi baimonn odbijają 
dziś tern jaśniej na tle polityki europejskiej, 
wśród której nie rzadko odzywają się pokusy 
ujarzmienia prasy, sktępowatiu wolności sto­
warzyszeń i poskromienia swobód konstytucyj­
nych Dają one przytem wskazówkę, że prasa 
może ^zuć dumnie swą odpowiedzialność, a 
lud zdolnym być do łączenia uczuć wolności 
z poszanowaniem dia prawa tylko tam, gdzie 
podkładem stosunków politycznych i społe- 

•^fnycn jest jak naiszersza oświata. W Szwe 
cyi. gdzit nie ma dzi* prawie człowieka, któ­
ryby nie umiał czyiac i pisać, gdzie patiyo- 
tyczne a praktyczne wychowanie i oświata 
ludu szerokiem płynie korytem — można dzis 
święcić taki tryumf pokoju, na jak. król Ossar 
w mowie swej wskazał -

Ani miutaryzm ani zapędy reakcyjne nie 
ZDawią ładu społecznego; może on zapano­
wać tylko na gruncie wolności i jak najszei 
szej oświaty. Tę starą prawaę stwierdził 
jeszcze raz kroi szwedzki, przemawiający 
w imieniu Szwedów do prasy europejskie!.

G i m n a z j u m  w Ci l l i ,  na którem wy­
wróciła się dawna większość koalicyjna Rady 
państwa wraz z swymi ministrami, zaczyna 
centraliści podstawiać znowu chytrze juko 
nogę hr Badeniemu. Wiadomo, że wskutek 
nieopatrznego absemowania się postów, upa­
dła przy uchwalaniu ostatniego budżetu pozy­
c ja  kredytu, przeznaczonego na utrzymanie 
tego słowiańskiego gimnazjum. Otóż gracka 
Tagespost, przypominając, że za kilka dni 
rozpoczną się ferye w szkołach średnich, z a ­
pytuje, co uczyni minister oświecenia? Czy 
znajdzie inne zajęcie dla profesorów tego gi­
mnazjum, lub czy wyszuka dlań i gdzie fun­
dusze na rok przyszły ? „Lub czy hr. Badeni 
— pyta Tagespost — znajdzie i tu sposoby, 
aby się z trudnościami parlameutarnemi upo­
rać ?“

Sądzimy, że znajdzie, gdyż nie odpowia­
dałoby to godności i stanowisku państwa, 
ażeby w sprawach, gdzie nie o wielkie rzeczy 
się rozchodzi, lecz gdzie stronnictwa parla­
mentarne płatają sonie drobne psikusy, nie 
było w stanie zobow.ązan swych dotrzymać.

Hodowla kom — Wyścigi.
Posiedzenie nowego kom.tetu galicyjskiego 

Towarzystwa chowu koni i wyścigów, odbyło 
się we środę 30 czerwca. Jak  już wprzód 
donieśliśmy, podczas walnego zgromadzenia, 
które odbyło się w poniedziałek, podał się 
cały komitet do dymisji, motywując swe ustą­
pienie potrzebą gruntownego zbadania obe 
cnego kierunku. Przystąpiono bez dyskusyi do 
nowycn wynorów które powołały napo- 
wrót Wilhelma hr Siemińskiego na pre­
zesa. hr. Juliusza Bielskiego na wiceprezesa. 
W skład komitatu weszli: hr J an  Tarnowski, 
hr. Oskar Potocki, hr. Stanisław Siemieński, 
p. Jozef Krzysztofowicz, p Witold Postruski 
i p. Kazimierz Ostnia-Ostaszewski. Tak w ięc 
skład komitetu o tyie się zmienił, ze w miej­
sce hr. Cetnera, który poprzednio ustąpił, 
wszedł do komitetu hr. Witold Postruski, a 
w miejsce p. Feliksa Scazighino wybrany zo­
stał na 2o głosujących, 27 głosami p. Kazi­
mierz Ostoia Ostaszewski.

Zmiana ta w komitecie daje w yraz naj 
lepszy, w jakim kierunku reformy prawdopo­
dobnie nastąp.ą. To też na posiedzeniu komi­
tetu, który zebrał się w komplecie, postawił 
wiceprezes hr. J. Bielski zapytanie: czy wy­
ścigi mają być głównie dla koni krajowych, 
czy też mają mieć charaiuei internacyonainy? 
Pan K. Osioia-Ostaszewski w ułuższem prze­
je ̂ wianiu, przedstawia wady dotychczasowego

kierunku, wskazując na sposoby, jakimi To­
warzystwo może dojść do tego, by stajnie 
wyścigowe krajowe, mogły mieć szanse po­
krycia swych wydatków, jak podnieść popyt 
na konie galicyjskie, jdk rozbudzić zamiłowa­
nie w kraju do sportu, przeciwdziałając im 
portowi braków z stajen zagranicznych, i tre 
nowaniu koni poza Galicyą.

Po ogólnej dyskusyi hr. Bielski zaznaczył, 
że treść tej/e dyskusyi jest niejako drogo­
wskazem na przyszłość, poczem polecono p. 
K. OstOja-Ostaszewskiemu projekt propozycji 
wyścigowych na rok 1898 ułożyć. Główniej 
sze uchwały, które zapadły, są następujące : 
Dopuścić bez poenalitetów do wszystkich bie­
gów konie urodzone poza Galicyą, które ma 
ją warunki zastrzeżone §. 37 ustawy Towa 
rzystwa, odpowiadające §. 27 regulaminu 
Juckey Clubu wiedeńskiego, w zastosowaniu 
do Gancyi Zażądać od Jockey C lubu, by 
nazwa „koi^  galicyjski" była urrędownie 
przyjęta, jako odpowiadająca treścią wyraże­
niu „in Ganzien gezogen.

Na wniosek p. J . Krzysztofówiczu uchw a­
lono zażądać od m.nisteryum rolnictwa sui> 
wencyi.. na Lieg koni półkrwi, przy czem hr. 
Bielski zaznaczył, że najpopularniejsze* są 
biegi z przeszkodami.

Pan J. Krzysztofowicz proponuje urzą­
dzenie wyścigów w jesieni. Po krótkiej dy­
skusyi wniosek ten odrzucono, natomiast na 
wniosek p. Ostoia-Ostaszewskiego uchwalono 
bezpłatne pożyczenie toru lwowskiego „To­
warzystwu zachęty", jeżeli to zechce odbyć 
swój tegoroczny mecting jesienny we Lwowie 
zamiast w Rymanowie

Uchwalono na wniosek , hr. Bielskiego, 
poczynienie kroków przygotowawczych do 
tego. by tor już w tym roku byf zdrenowany, 
do czego wydelegowano pp. Krzysztofów>cza 
i Ostoia-Ostaszewskiego.

Wreszcie na wniosek p Ostoia-Ostaszew 
skmgo uchwalono wcześniejszy termin nastę­
pnego posiedzenia ko.nitetu, niż w roku ze­
szłym, t j. na dzień 21 sierpnia.

Jeszcze echa katastrofy
p o c i  L i o ł o m y  j t ę .

L K o ł o m y i  pisze nasz korespondent 
pod dniem 30 czerw ca:

Rozmawiałem z wiarygodny mi urzędni­
kami dyrekcyi kolei, którzy przekonał1 się na­
ocznie, ze akcya, prowadzona przez ich fun 
keyonaryuszy, jest na wskroś niedołężna Tak 
brzmi opinia o g ó l n a .

Najwięcej zajmuje oguł ś. p. dr. Zeiler i 
jego. cudem boskim, uratowana małżonka

Opowiada ona, że zanim wóz, gdzie byli 
umieszczeni (piąty z kniei, Ifóząc inas/.ynę, 
tender, woz służboy-y i pocztowy) spadł do 
wody, mieli czas porozumieć i ię ze sobą co 
do ratunku. .Mianowicie paru Zbilerowa po­
wiedziała tnęzowi, meumiejącemu pływać, że 
sama pływa wybornie i niegdyś za pływanie 
dostała medal. Następnie oboje rzucih się do 
wody i jakiś czas razem pł; nęli, ale wkrótce 
zostali rozdzieleni.

Ja, sądząc z rany, widocznej z prawei 
strony głowy na zwłokach doktora, przypu­
szczam, że już w wodzie został uderzony ka­
mieniem lub odłamk.em wagonu — i wówczas 
zemdlał lub nawet zabity został Jak  telegra­
fowałem, dra Zeilera znaleziono w Kosaczów- 
ce obok „hyelówki", zagrzebanego w mule i 
tylko prawa ręka, już bez pierścionka, wido­
czną była.

Wszelkie wersye o zaginionych 25 0 )0 zł. 
jak się dowodnie przekonałem są n i e p r a ­
w d z i w e  Kaucya małżeńska zmarłego zło­
żona była w ministerstwie. Z otrzymanych 
od teścia, p. Józefa Stnhafki, w formie t. z. 
„Nadelgeld" 2000 zł., wziął dr. Zeiler ze sobą 
najwyżej 200 zł., resztę zaś, miał mu Stn- 
hafka vv niedzielę 2S z. m. wraz z koszto­
wnościami młodej męzatlJ przesłać do Pe­
sztu, gdzie dr. Zeiler powinien się był zgłosić 
w poniedziałek.

Przypuszczenia, jakoby katastrofa u pani 
Zeilerowej miała wywołać poważniejszy roz­
strój i chorobę nerwową, są nieprawdziwe.

Za autentyczność powyższych wiadomości 
ręczę

I n n y  k o r e s p o n d e n t  donosi nam 
pod dniem 30 bm., co następuje:

Miejsce katastrofy przez cały wczorajszy 
dzień uprzątano nadzwyczaj energicznie. 
Z ośmiu wozów wydobyto pięć.

Wczorajszy sposób wyciągania wozów 
kranem (żurawiem) okazał się niepraktyczny. 
W nocy przybyły ze Stanisławowa kierownik 
akcyi wydobywa wozy lokomotywami. Skutek 
byłby znai zme większy, gdyby me brak sil­
niejszych rańcuchów. Obecne mimo nadzwy­
czajnej grubości rwą się często.

Miejsce wypadku oświetlone jest 7 lam­
pami elektrycznemi. Zarekwirowane wojsko 
i żandarmerya piinują szczątków.

Arcvksiąze Salwator, przybywszy pocią­
giem wieczornym, oglądał miejsce katastrofy. 
Na miejsce katastrofy dążą całe tłumy cieka­
wej publiczności

O niektórych z ofiar katastrofy kołomyj- 
siuej podają następujące jeszcze szczegóły: 

Maszynista Stefan Z a o h e r  pochodził 
z Węgier, urouził się w r. 1861. Ożenił się 
niedawno. Służył przy honwedaeb; pracował 
na '.olei we Lwowie i Stanisławowie. - 
I enduktor, prowadzący pociąg Z i e m b i -  
c ki, urodził Sl^ w r 1852: w Stanisławowie 
zamieszkiwał o r. 1885; miał żonę i pięcioro 
dzieci, ^alacz K r e j c z y pochodzić miał także

z Węg.er; urodził się podobno w r. 1867. 
Pracował właściwie w warsztatach w Stani­
sławowie, jako ślusarz, a na palacza wzywa­
ny był tylko w zastępstwie.

Z powodu katastrofy kolejowej pod Ko­
łomyją, cesarz zawiadomiony o nieszczęściu, 
ofiarował z prywatnej szkatuły 2000 złr dla 
poszkodowanych w K o ’omyi, dla innych zaś 
poszkodowanych 1000 ił Namiestnik ks. San- 
guszko w czasie pobytu swego w Kołomyi 
przeznaczył z funduszów pozostawionycn mu 
do dyspozycyi, 1000 złr. na pomoc do­
raźną.

O pobycie p namiestnika w Kołomyi 
i na miejscu katastrofy piszą

Namiestnik przybył do Piadyk powitany 
tam przez starostę kołomyjskiegn, burmistrza 
pana Witosławskiego, Romana kniazia Puzynę, 
tudzież oficerów i urzędników kolejowych 
Zwiedził szczegófówo teren katastrofy, docho­
dził przyczyn wypadku i zachęcał do przy­
spieszenia robót ratunkowych, aby nabyć jak 
najpiędzej pewności, ile ofiar pochłonęła ka­
tastrofa i przywrócić choćby prow.zoryczny 
ruch na przerwie

W Kołomyi namiestnik przez trzy godzi­
ny zwiedzał przedmieścia nadwórniańskie, 
kuckie i śniatyńskie najniżej położone i naj­
bardziej powodzią dotknięte.

Wszędzie gromadziła się ludność, biada­
jąc na skutki nieszczęścia.

Namiestnik wysłuchał wszystkich, — i 
przyrzekł przyjść w pomoc tym, którzy po 
zniszczeniu plonów, nie mając sposobu za­
robkowania, narażeniby byli na niedostatek.

o f i a r
Na dw orcu  kolejowym .

Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy zapo­
wiedziany był na 6 popołudniu, ale juz od 
godziny czwartej poczęły się do koła dworca 
gromadzić tłumy. . Z każdą chwilą fala głów 
ludzkich wzrastała i potężniała, z dziesiątek 
rosła w setki, z setek w tysiące, z tysięcy 
w dz.esiątki tysięcy, aZ cały dworzec kolei 
pokrył się nieprzejrzaną masą ludzi.

Po lewej stronie dworca kolejowego stały 
posępne trzy wozy pogrzebowe. Około nich 
utworzyła szpaler służ bp pocztowa, na wol­
nej przestrzeni stanęła grupka ludzi, z współ­
czucia i obowiązku oddających cześć zmar­
łym Widzieliśmy wśród n ich : radcę dworu
Seferowic/.a, prezydenta miasta Małachow­
skiego, wiceprezydenta Szayera, prezydyum 
Izby handlowej pp. dyr. Marchwickiego, Pie 
pesa i w. i.

Z magazynu kolejowego wśród śpiewu 
alumnów wyniesiouu trzy trumny. Po odpra- 
u ianiu egzekwij chór pocztowców, zasilony 
członkami wszystkich islnifjących we Lwo 
wie towarzystw śpiewackich — odśpi iwał 
„Pieśń pogrzebową- Orłowskiego, poczem ca­
ła masa ludzi ruszyła pochodem.

Pochód
Na czele pochodu postępował z krzyżem 

wożnv pocztowy, za non niesiono siedm wień­
ców od kolegów i towarzyszy. Widniały na 
ineh napisy :

„Ofiarom obowiązku — koledzy".
„Kochanemu swemu koledze — konduk­

torzy pocztowi1.
„Jako ofiarom służby — służba poczto­

wa w Kołomyi — kochanym i nieodżałowa­
nym kolegom".

„Kochanemu i n ^odżałowanemu Koledze, 
jako ofierze służby — urzędnicy pocztowi 
w Kołomyi".

„Ofierze powołania — Stanisławów — 
miasto".

Dalej następował wieniec od Gnaedingera, 
cuaem prawie ocalonego z katastrofy:

„Wdzięczny Gnaedinger — kochanemu 
koledze".

„Stanisławów — dworzec — ofiarom ka­
tastrofy — koledzy".

Za wieńcami postępował oudział. złożony 
z ekspedyentów i konduktorów pocztowych, 
prowadzony przez osiwiałego w służbie eks- 
pedyenta S a c k a .  Za tym szpalerem postę­
powali księża, dalej zaś żałobne wozy, dźwi­
gające na sobie trzy trumny, w których znaj­
dowały się „ofiary obow iązKu“.

Na przedzie, równolegle do siebie, jechały 
karawany ze zwłokami konduktora Właszyń- 
skiego i woźnego Diakowa, za nimi szedł wóz 
z trumną kontrolora Rudnickiego.

Za karawanami szły rodziny i krewni 
zmarłych, dalej dyrekeya poczt i telegrafów 
z radcą dworu Seferowiczbm na czele, jeszcze 
dalej zaś posuwał się okiem nieprzeDrany 
tłum publiczności.

Nie da się ściśle obliczyć, ilu ludzi brało 
udział w pochodzie, ze szpalerami jednak, 
ustawionymi wzdłuż całej drogi, można po­
dać śmiało cyfrę przynajmniej s z e ś ć d z i e ­
s i ę c i u  tysięcy.

Pochód posuwał się ulicami Gródecką, 
Zygmuntowską, Mickiewicza, Marszałkowską, 
Słowackiego, poczem zatrzymał się na 
chwilę.

Przed gmachem poczty.
Prócz szpalerów, które publiczność tw o­

rzyła wzdłuż całej drogi, wszystkie okna i 
balkony kamienic, były pełne ciekawych. Ty 
le powagi i smutku kryła w sobie uroczysta 
chwila pogrzebu, że naw et najoDOjętniejszemu 
mimowolnie łzy do oczu się cisnęły

Uszeregowany przed pocztą chor odśpie­
wał podniosłe „Beati moriui" Mendelsohna. 
Z miejsca, które niegdyś dla zmarłych wrzało

życiem, dzis posępną pieśnią, unoszącą się 
z piersi setki śpiewaków, żegnano ich na 
„wieczny czas".

Pochód ruszył dalej, tłum gęstniał i ol­
brzymiał z każdą chwiią. Po drodze śpiewał 
chor alumnów.

Na cm entarzu.
Tysiące luazi zaległo cmentarz, zanim le­

szcze kondukt pogrzebowy przybył na m.ej- 
sce. Nareszcie odezwał się dzwon u furty 
cmentainej, z dali wysunął się krzyż, a za 
nim pochód tysięczny. Ruszono na miejsce, 
gdzie na wieki spocząć miały ofiary. Miejsce 
to na krótki czas pozostawało w formalnem 
oblężeniu. Tłoczono się nawzajem, stawanc na 
sąsiednich mogiłach, wspinano się na krzyze 
i grobowce.

Trumny spuszczono do dołu hymn żało­
bny księży zabrzmiał w powietrzu. Żal ogar­
nął wszystkich, kobiety nie mogły się utulić 
w płaczu. Po chórze alumnów, połączone 
chory, zasilona na miejscu chorem „Czytelni 
kolejowej" odśpiewały pieśń żałobną Orłow­
skiego : ,,W mogile ciemnej". Grudy ziem.
posypały się na trumny, a na świeżo sko- 
panem miejscu, wzniosły się nowe — t r z y  
m o g i ł  y!...

KRONIKA.
Mianowania i odznaczenia, r prezydent 

ministrów, jako kierownik ministerstwa spraw we­
wnętrznych, zamianował komisarzy powiatowych 
Juliusza Napaditwicza i Wiktora Dzerowicza, star­
szymi komisarzami powiatowymi. — Cesarz w u- 
znaniu stanowczej działalności, okazanej przy od­
wróceniu następstw wypadku kolejowego, nadał 
konduktorowi ausiryackick kolei państwowych 
Leupoldowi Nowakowskiemu srebrny krzyż za­
sługi.

M aryan  K lein  znalazł dwie mapy na ulicy 
Kościuszki. Właściciel może je odebrać w admi 
nistraryi.

Dwa ognie. Wczoraj około 2-giej popołu 
dniu wybuchł ogień kominowy przy ul, Szkarpo- 
wej w domu pod 1. 3

W tym samym czasie zaalarmowała policya 
straż pożarną wiadomością, iż na wałach Guber- 
natorskich, obok klasztoru św. Kazimierza, pali 
się drzewo. W istocie podpalił ktoś ze zbytków 
starą, spruchniałą osikę, a ogień był tak silnym, 
że musiano użyć sikawki. Gaszenie ognia trwało 
przeszło pól godziny.

Osiny walny Zjazd strażacki odbędzie się 
w dniach 24 i 25 lipca rb. w Dobromilo.

Z ap is li literaciic. a a t i l w  i artystyczna.
Z teatru. Jak gdyby chcąc uzdrowić scho­

rzały w ostatnich czasach organiz m naszego teatru, 
wybrała dyrekeya na pożegnanie sezonu „Doktora 
Klausa". Kto uie zna sztuki — mógłby pomy­
śleć, ze to rzeczywiście uzdrawiająca „komedya", 
tymczasem jest ona naciąganą farsą niemiecką 
która może tylko odstraszyć od uczęszczania do 
teatru. Na doDitek grano tę farsę w tempie... 
dramatycznem i jedynie panna Czaplińska, oraz 
pp. Chmieliński Feldman zasłużyli na rzetelne 
wyróżnienie. P. Płotowska wniosła ze sobą na 
sceuę jakiś żargon łyczakowski, a p Kwiatkiewicz 
w roli bogatego kupca ucharakteryzował się na 
lokaja

A warto było przecież na pożegnanie ukazać 
więcej dbałości i starania, cnoćby gwoli dobrego 
wspomnienia

'■slegrafflY ..S łow a Polskiego'
C /ern iow ce  1 lipca. Cesarz ofiarnwał 

z własnej szkatuły 5.000 zł. na wsparcia dla 
tych, którzy ponUśl. szkody wskutek ostatnich 
powodzi na Bukowinie.

W iedeń  1 lipca. Cesarz przyjął wczoraj 
na au.lyencyi węgierskiego prezydenta unni 
strów, br. B a n f f y ' e g o .

Hr. Badeni powraca wieczorem z Buda­
pesztu

W iedeu 1 lipca Prezydent ministrów 
hr. B a d e n i  w porozumieniu z ministrem 
handlu G l a n z e  m polecił radcy ministerstwa 
hr. Leopoldowi A u e r s p e i g o w i  dokładnie 
poinformować się w drodze osobistego ze­
tknięcia się z przemysłowcami w poszczegól­
nych krajach koronnych, o środkach, mogą­
cych się przyczynić do podniesn ma i rozwoju 
przemysłu Hr. Auersperg w podróży swej 
zwiedzi także zagraniczne zakłady przemy­
słowe.

W iedeń  1 lipca. Według doniesienia Pol. 
Corr., D r o z  otrzymał jednoroczny urlop, ce­
lem objęcia urzędu gubernatora ] rety i od­
jechał do Paryża.

Według innvch doniesień, ma Droz zno­
wu chwiać się w swem postanowieniu.

W iedeń  1 lipca. Jakkolwiek ferye wa­
kacyjne jeszcze n.e rozpoczęły się, zamknięto 
wczoraj „ Theresiamm“ skutkiem wybuchu 
epidemii odry wśród uczniów.

W iedeń 1 lipca. Zmiana w usposobieniu 
sułtana, który skłania się obecnie do przyjęcia 
propozycyj ambasadorów w sprawie pokoju 
między Grecyą a Turcyą — nastąpiła na 
skutek ponownej inlerwenoyi cara Mikołaja. 
Car napisał mianowicie do sułtana Ust bar­
dzo serdeczny, w którym prosi go, ażeby od­
stąpił zarówno w interesie Turcyi, ;ak całej 
Europy, od żądań, które nie dadzą się spełnić.

Porta złożyła już oświadczenie, iż przyj­
muje odszkodowanie w kwocie 4 milionów 
funtów jako podstawę do rokowań szczegóło­
wych i poleca swym wojskowym pełnomocni­

kom wspólnie z wojskowymi attachćs mo­
carstw porozumieć się co do regulacyi grani­
cy grecko-tureckiej na podstawie projektu 
gabinetów. Prawdopodobnie odbędą się jeszcj.e 
trzy albo cztery konferencje przed zawarciem 
preliminarnego pokoju.

W iedeń 1 lipca. Telegraficzne doniesie 
nie komendy eskadry z Sudy potwi rdza nie 
stety wiadomość o katastrofie na włoskim 
krzyżowniku „Bausan11, kurnej ofi 
pięciu ludzi zabitych i jeden ranDy.

Po otrzymaniu tej wiadomości, 
dant marynarki admirał br. S t e r n a ,  
cił telegraficznie kontr - admirałów7. 
H i n k e m u  wyrazić komendantowi 
floty wojennej pod Krętą, \ fcead 
C a n e r a r o ,  swe głęoosie współczu.

P ilzno  1 lipca, Przybył tu z 7 
w najściślejszem incognito kom* 
rosyjskiej w. książę W ł o d z i  
k s a n d r o w i c z  i odjechał ^araZ 
drogę do Pragi.

B udapesz t i lipca. Izb: 
wała wmzoraj nad przedłużeń;'' 
premiach cukrowych P K o . n j  
ciwia się temu projektowi, nato 
wniosek, domagający Się st 
nego okręgu cłowego, fT odr 
cukrów y eh.

Mówił następnie ro nistei ska 
nawiając się nad kwestyą, czy au« 
ski rząd postępuje konstytucyjnie, 
przedłożenie do życia w drodze rozpd 
ma — oświadcza minister, że jakk 
mógłby bronić takiego postępowania, to j 
nie może się w to zanuszczac, pom ew  
dynie powołanym sędzią jest tutaj austrya 
parlament.

Min.ster oświadcza daiej, że prezdłuze- 
nie oparte jest na układzie cłowo-haudlowym. 
Dopóki ten układ |6st prawomocny, oba pań­
stwa są obowiązane do .ednakie manipulacyi 
podatkiem spożywczym, Jeżeli przedłożenie 
upadnie w Austryi, to i wT Węgrzech straci 
ono moc ustawy. Minister jednak nie sąuza, 
aby to się stało Ażeby jednak rozprószyć 
wszelkie obawy, jest skłonnym przyjąć do 
projektu postanowieni*;, że w razie, gdyby 
w Austryi nie nastąpiło odpowiedu e usta- 
wnicze zarządzenie, ustawa traci swoją wi 
żność także i na Węgrzech

B udapesz t 1 lipca. P  ster Lioyd  deno 
Projekt ustawy o ochron.e tajemu 
wych był już z początkiem b. roku 
wany w wspólnem ministerstwie 
przedłożony do opinii rządów e Wi 
Budapeszcie.

J ak  nain obecnie donoszą z Wiednia, 
przyjęte w tym projekcie pojęcie „tajemmca 
wojskowa" było jednak za szeroaie tak, że 
okazała się wobec tego poltrzeba pewnych 
wyjaśnień między powołanymi do togo oso­
bami w rządzie.

Według rygorystycznego pojęcia, przyję­
tego w projekcie ministerstwa wójny, może 
bv proste doniesienie jakiegoś dzienni,' 
zdarzeniach w wewnętrznej służlm  w 
w6j, Które jednak same przez się są bez 
ezema — uważać za zdradę tajonmtcy wp 
skowej i ścigać sądownie.

Obecnie jednak miało juz przyjść do p 
rozumienia, co do tych spornych kwestyj ta 
że parlamentarne traktowanie projektu n 
natrafi już na żadne przeszkody. Mimo i 
przedłożenie projektu ustawy nastąpi dopien* 
wówczas, gdy wiedeńska Rada państwa r. 
nowo rozpocznie swe prace.

B udapesz t  1 lipca. Król s 
raj o goaz, 9'/j odjechał do W.

B erl in  1 hpca. Izba panó 
welę do usfawy o stowarzyszę 
zacyi komisyi, po oświadczeniu 
wewnętrznych v. d. R e c k e, że 
przedstawi Iznie posłów.

G m unden  1 lipca. Przybył 
popołudniu król duński.

P a r j i  1 hpca. Prezydent F a u re /z a w  
dom ił radę rninisteryalną, że otrzymał zapj 
szenie cara do odwiedzę1 a go w Peterh  
Faure zapowiedział, że ma zamiar skorzys 
z tego zaproszenia w drugiej połowie oierp

P a ry ż  1 lipca, Tutejsze wydanie . 
York Heralda donosi z Bangkok: Stos
między Franeyą a Syaraem są bardzo 
żone, Syamczycy wpadli 
jące pod protektorate 
wsie i uprowadzili

Syamscy żcłnieize 
francuskiego kapłana 
Król syamski, bawiący 
zaniepokoił się wiele 
Heralda. W otoczenia 
chodzi tu jedynie wypa 
sporu granicznego. Do Bangkoku wysła 
tychmiast dłuższą depeszę z żądanmm 
czerpującego sprawozdania,

L ondyn 1 lipca. Według doniesieni: 
Mornhig Post, J  a m e s  o n  wyjechał do kraju 
Maszona, aby tam zorganizować policyę z k ra ­
jowców.

Biuro Rentera donosi z Bombayu: R~ 
ogłasza, iż wobec zacnowama sfó lu Inas 
był zmuszony obsadzić miasto Poona oddzi 
łami policyi.

Petersburg 1 lipca. NowosU 
o dalszym postępie powodzi w mieści 
Jeżeli woda me opadnie, może cał< 
zginąć. Dotychczas runęło 400 dom

K onstan  
łudnm n_.s1 
ku ratun 
dlowym 
zatonął,'
Kapitan] 
dwóch
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P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .
Panujące  na g ie łJaeh  europejskich  s.lne 

®obienie przy nieco zmniejszonych obro- 
ićh, wtrwais t. ę coraz bardziej, a jakkolwiek 

aie ze wszystkiem można podz.elać zdania 
spekulaoyi, szczególnie wiedeńskiej, wychodzą­
cej z założenia, że w roku bieżącym w ogóle 
nie będzie dla giełd sezonu martwego, zawsze 
je d n a k  należy przyznać, że Kon3telacye gieł­
dowe zapowiadają się i nadal wcale po­
myślnie.

boekuiacja  dąży wytrwale do podw yż­
szania  kursów mc ogląuając się wiele na o- 
kofrcaoości malej pomyślne, których niestety 
nie brak, niorąc choćby tylko na  uwagę po­
wszechnie u jem ae szanse półrocznych bilan­
sów bankow ych, oraz nie bardzo pomyślne 
wiaoki na wynik tegorocznych zbiorów.

Tern konsekwentniej stara się natomiast 
spekulacya, o możliwie najdalej sięgające wy­
zyskanie. istotnie, lub też tylko rzekomo ko­
rzystnych okoliczności, chcąc w ten sposob 

i nietylko podtrzymać, ale tez zaanimować sla- 
[unące chwilowo usposoDienie. Znakomitym 

środkiem okazuje się najnowsza kom- 
[w alpinaeh, których niezwykła haussa 

Jowała sfery giełdowe w najwyższym 
ii wzbudziła nadzwyczajne zaintereso- 
Lizmlające się całemu targowi, w spo- 
rdzo skuteczny Najdłuższy czas nie 
p. nawet giełda, na czyj rachunek ku 

..Ipiny bezustannie, bez wzgiędu na 
\k u r s u  i ilość zaofiarowanych sztok, 

'a  w każdym razie okoliczność 
najrozmaitsze komDinacye, tern 

J a  giełda nie mcgła zrazu dociec, 
lym wypadku rozchodzi się tylko 

kombinacyę spekulacyjną, czy 
faktyczne, mogące zadecydować 

Jusie alpinów. Dopiero w ostatnich 
głego tygodnia dowiedz.ała się 

l^cnfŁasowe kupno, wynoszące 
sztuk akcyj, efektowano na 

^nsort yum trzech tutejszych mili- 
Tanowicie Karola Witgensteina [ kie- 

'yrektora Towarzystwa. Prager E.sen, 
jhoellera, jedne,ro z największych 

intów w państwie, oraz Artura Kruppa, 
Fika króla dział.

TLq firmie tak poważnej, a przedew szyst-  
rozporządzającei tak olbrzymimi środ- 

Imi, nie rozchodzi się wcale o m anew r spe- 
lulacyjny, to leży jak na dłoni i nie m a w twj 
mierze najmniejszej różnicy zdań.

Tem Dardziej zaś różnią się zdania w o- 
cenianiu motywów, które pomienioną spółkę 
mogły spowodować do tak  intenzywnaj akcyi 
a k tórej ostateczny cel jes t  tem więcej nie 

c h w y t n y ,  skoro głównym aktorem  w tej 
sprcw ie  je s t  W itgenstein, centralny dyrektor 
tow arzystw a, Pragei Eisen, skarbelowanegn 
z Alpiuami jeszcze  na przeszło cztery lat. 
Tem  sam em  odpadają  wszelkie kombinacyę 
na tem at ew entualnej walki konkurencyjnej, 

■tartelu wręcz nie możliwej; pozostaje więc 
Iko przypuszczenie, że kupna te dążą do 

cia absolutnej przewagi w zrrządzie  lo- 
alpinów, przez skupienia jak  naj- 

ilosci akcyj w jednych  i tych samych 
W jak im  k ie runku  zaś raz zdobyta 

aga m a być w yzyskaną, tego na razie 
ewidziec nie można, chociaż niektórzy, 

wszystko wiedzący, twierdzą, że cala akcya 
m a  być skierowaną przeciw laenderbankowi, 
posiadającem u dotąd prawie wyłączny wpływ 
na  k ie runek  T ow arzystw a Alpinowego. Po za 
przedstaw ioną  powvżej kom binacyą  w alpi- 

ach, giełda w iedeńska in te resow ała  się je- 
zcze tylko bimetynami meteoroligicznemi, 

tych koniecznie chciała  się dow.edzieć, 
bę należy zapa tryw ać  na  szanse zbiorów 

orskich , raczej zaś, czy na  tej podstawie 
jdziie m ożna zrobić bodaj m a łą  haussę 

s taa tsbahnach , czy też nie. Jak  na razie 
pogodziło 3ię tak  na niebie jak  i w staats- 

hnach, które może przecież raz  zdołają się 
lostać z formalnie zaklętej pięćdziesiątki 

D o sforsowania tej zmiany mogłaby się 
kjba"dziej przyczynić giełda berlińska jeśliby 
'Iko zapanowało  tam  żywsze usposobienie, 

którego brak daw ał się znacznie odezu.vać
z końca bieżącego miesiąca, 

o i kolejowe pozostały prawie 
.ursach, tak samo walory lo- 

aiędzy których notowały poznań- 
sastawne lit. A. i lit. B. po 93, 

skie obligacye prowincyonalna 
mo, jak 3 ' i ,%  zachodnio pruskie

listy zastawne. Nieco żywszy ruch panował 
na targu lokalnym,-szczególnie dla akcyj pro- 
dukcyi węgla, wssutek niezwykle korzystnego 
wykazu za miesiąc maj, ogłoszonego przez 
Towarzystwo Gelsenkirchen.

Giełda paryska wykazuje również, mimo 
bardzo silnego usposobienia, ruch meco słab­
szy, gdyż spekulacya tizyma się w rezerwie, 
tak ze względu na regulacyę per ultimo, jak 
też z uwagi na kompletne zabagnienie roko- 
w ań pokojowych między Turcyą a Grecyą 
wskutek czego zapanowała kompletna stagna- 
cya w dziale efektów tureckich, odgrywających 
tak ważną rolę na giełdzie paryskiej. ~

Nieco więcej ożywienia można zau­
ważyć na targu dla akcyj min złota, pozosta­
jącym pod dyrektywą giełdy londyńskiej, któ­
ra mimo uroczystości jubileuszowych bynaj- 
mnie„ nie próżnowała, podtrzymując slalę Kur­
sa w m inach ; w pierwszym rzędzie hausso- 
wafy Randmines, Ktnghts, Chartered i Ea- 
sirands.

KolejO amerykańskie, po chwilowej przer­
wie, zwróciły się ponownie ku kierunkowi 
zwyżkowemu, który najbardziej zaznaczył się 
w akcyach kolei Louisville, Milwankee i Nort- 
heru. Z walorów egzotycznych wyróżniły się 
obligacye pożyczki prowincyonalnej Buenos, 
Ayres, tudzież argentyńskie.

Na targu warszawskim, bardzo pomyślnie 
usposobionym, zauważano znaczniejsze oży­
wienie w obrotach targu dla walorów loka­
cyjnych, z pomiędzy klórych no tow ano: 4% 
rentę państwową po 99 do 99" 15, listy likwi­
dacyjne po 99 30 do 99 45, D /v%  Bsty zasta­
wne ziemskie po 100 30 do 100-50 a 5 %  listy 
zastawne m. W arszawy po 102 'V

Z akcyj oa nkowych targowano w zna­
czniejszych partyach akcye banku handlowego 
po 477-50 do 480, a z pomiędzj przemyło- 
wych, akcye towarzystwa Lilpop i Ran po 
2.230.

Banki w starożytności
Nic nowego pod słońcem. Wszystko to 

juz było. Więc i nasze nowożytne banki na 
wet w zamierzchłej starożytności mają dosK )- 
nałe wzory.

Skoro tylko lud się osiedlał i ustawał 
handel wymienny, zacnodziła potrzeba pienię 
dzy, a z niemi poczynał się i rozwój bankier- 
stwa. Niepewność trzymania kapitałów w do­
mu, wywoływała potrzebę instytucyi, któraby 
wzięła na sieLie zabezpieczenie ich od utraty. 
Z czasem oddawano w przechowanie nietylko 
pieniądze, ale i kosztowności. “ Pierwsi zatem 
bankierzy ograniczali swoją działalność do 
przechowywania powierzonych sobie kapita 
łów i co najwyżej, do ich wymiany Stosunki 
handlowe budziły ao życia coraz dalsze ga­
łęzie zajęcia bankierskiego. Ludy tak wielki 
handel prowadzące, jak Eenicyanie i Kartagm- 
czycy, dalej ludy z w ysoko rozwiniętą kulturą, 
jak Asyryjczycy i Egipcyanie, wreszcie Żydzi, 
mieli doskonale urządzone mstytuc/e bankier- 
sk ic

W księgach Mojżesza widzimy przepisy, 
ograniczające działalność ńankierów. Najstar­
szy ślad bankiera, i to w całem leg'- słowa 
znaczeniu, jest około r 2300 przed Chr. 
w Chaldei. Niejaki Nebo ahi iddin, syn Suiaja, 
to zupełny nowożytny Rotnszild. Prowadz> on 
wszystkie, dzisiaj w świecie znane operacye 
finansowe i bankierskie ; zawiązuje towarzy 
stwa handlowe, przyjmuje zlecenia wypłaty, 
oprocentowuje złożone kapitały, dam poży­
czki na zastawy i na skrypta, wydaje bilety 
zwane hudu, płatne za okazaniem, a więc na­
sze asygnaty, prowadzi kantor wymiany i Han­
dluje drogimi .kruszcami i kamieniami, sło­
wem, jest to wieiki bankier. Nie gardzi li- 
ehewką. Sprzedaży zboża na pniu, nie wymy­
ślili nasi ziemianie, ani też nie powstała ona 
w głowach naszych handlarzy. Ten starożytny 
bankier już otrzymuje upoważnienie zebrać 
podczas żniw plon po pewnej cenie, w zamian 
za procent w gotówce.

W  Babylonie bankier układa umowy mię 
dzy stronami, jako rzeczoznawca.

W Grecyi insty tucje  bank.er3Kie postą­
piły bardzo w s w o m rozwoju. Widzimy tu 
już różnych specyalistów. Najstarszymi, w IV. 
wieku przed Chr wymienianymi, są trapezyci, 
którzy się zajmowali interesami depozytowymi 
i wypłatami przekazanemi. Były to dzisiejsze 
banki żyrowe. Trapezyci układali także umowy 
stronom.

Drugą kategoryą bankierów, byli weksla- 
rze, zmieniający monety i badający ich rze­
czywistą wartość. Narestcie byii bankierzy 
trudniący się wyłącznie dawaniem pożyczek 
na krótkie terminy i na zastaw, i lokujący 
swoje kapitały w wielkich przedsiębiorstwach.

Zwykła stopa procentowa w Grecyi wy­
nosiła 12 — 18%.

Bankierzy obracali cudzymi kapitałami, 
sonie powierzonymi. Chociaż zajęcie ban­
kierskie do zaszczytnych nie należało i zaj­
mowali się niem wyzwoleńcy i obcv, to 
jednak ufność ku bankierom była tak wielka, 
iż wszelkie*interesy z nimi bez świadków za­
wierano. Jakie zaś kapitały były bankierom 
powierzane, dosyć przytoczyć, że Temistokles 
mia u Philostefanosa 70 talentów ("talent =  
około 4700 marek). Państwo nie mieszało 
się w czynności bankierskie i nie rozciągało 
nad niemi dozoru.

Bankierzy greccy prowadzili księgi han­
dlowe, w które skrupulatnie zapisywali skła­
dającego kapitał, sumę i uprawnionego do 
podjęcia sumy

Podejmujący musiał stwierdzić tożsamość 
swej osoby, albo przez okazanie przekazu, 
albo też pierścionka z pieczęcią tego, -  który 
kapitał złożył. Wszelkie wypłaty również 
w księgach uwidoczniano.

Wielką konkurencyę prywatnym bankie­
rom robiły w Grecyi świątynie. Takie jak 
w Efezie i w Delphi, wypożyczały kapitały 
na cele publicznych przedsiębiorstw i prywa­
tnym, n.e za wysokm procenta Ponieważ 
dalej sw.ątynie były nienaruszalne, chętnie 
prywatni a nawot państwo, powierzali im 
swoje kapitały w przechowanie. W staroży­
tności spotykamy się także z rodzajem ban­
ków państwowych. 8 ą to państwowe iustytu 
cye bankowe do ściągania pod ukow, dziesię­
cin, dochodów z państwowych fabryk. 81 idy 
takich banków z n a jd u jm y  w Atenach, Ilion 
i na wyspie Tenos. Urządzone są n i  wzor 
prywatnych banków trapezytow. Na wzorach 
greckich powstały także banki państwowe 
w Egipcie.

Tu oprócz inkasowania sum, wpływają­
cych na rzecz skarbu, wypłaca.ą trauezyci 
żołd wojsku, wydają intendantom wojsko- 
-wym zboże, prowadzą część rachunkową 
fabryk państwowych, jak n p. fabryki oleju 
w Tebach

W Rzymie, gdzie formy państwowe 
wszelką indywidualną samodzielność tam o­
wały, znachodzimy pierwsze ślady inuytucyj 
bankiei skich, urządzonyćh dla celów pań­
stwa -8ą to w r 351 przed Chr. wybierani 
t z. V viri, a w r. 216 po Chr. I I I  nri, 
którzy mają państwowe kapitały rozpożyczać, 
lub w razie potrzeby, na rzecz państwa po­
życzki zaciągać. W trzecim wieku przed ( hr. 
w ystępują argentarii, mieszczący się w taber- 
nach (sklepach) dla nich przez pań ,two prze­
znaczonych. W miarę rozprzestrzenienia sto­
sunków Rzymu ku W schodow i, powstają 
w Rzymie różni specyanści bankierscy na wzór 
greckich jak n p. nummul r i i , i»ensai'i%(tłó- 
maczeuie greckich trapezytow). Rzymscy ban­
kierzy rozszerzyli zakres bankierskich czyn­
ności. Oprócz kupna i sprzedaży monet, przyj­
m o w an a  depozytów, bkacye kapitałów na 
proceuta, są dla nich bardzo wielkiem polem 
dzia/ana. Wydają potwierdzenia odbioru pie­
niędzy, i za ich zwrotem czynią wypłaty. In ­
teres przekazowy kwitnie w najlepsze. Ban­
kierzy rzymscy wystawiają przekazy na tirgi 
całego ówczesnego świata handlowego, przyj­
mują poręczenia za swoich klientów, dają po- 
życzk. ręczne, na zastaw i h.potoczne, p row a­
dzą interes komisowy i czego nigdzie w s ta ­
rożytności me widzimy, utrzymują hale licy­
tacyjne.

Nasza ustawa handlowa me wymaga 
prowadzenia innych ksiąg od kupca, jak tyGi, 
które już bankier rzymski prowadzić musiał

Miał on przedewszystkiem adversarium, 
podręcznik, czyli ormmoryał, stracę, z której 
przenosił w dogodnym czasie systematycznie 
zapiski do codex rationum mensaa tj. książki 
głównej. W niej miał każdy klient swoje konto, 
ratio, ze stroną W inien: eypensum f a r r e i J / a :  
acceptum ferre.

I dowód z ksiąg handlowych Rzymianie 
znali. Bankier, skarżący klienta przedstawiał 
oryginał jego konta.

Bankierzy w Rzymie stali pod ścisłym do­
zorem iządu, ściślejszym, niż dzisiaj iustytu - 
cye, obowiązane do publicznego składania r a ­
chunków

Państwo dążyło do zabezpieczenia praw 
publiczności. To też za szkody czyniło odpo­
wiedzialnym cały cech bankierski. W kon­
kursach depozyta używają pierwszeństwa 
przed wszystkierai innemi długami bankiera. 
Za cezarów coraz bardziej bankierów śc ie­
śniają. Praefectus urbi jest dla nich komisa­
rzem rządowym. On ustanawia kurs pienię­
dzy. Wreszcie cesarz Juljan  w i- 363 zapro­
wadza w każdej gminie urzędnika, dla próbo­
wania wartości monety Podobnie jak  nasza 
ustawa handlowa, w interesach handlowych,

inne dla kupców ustanawia przepisy, co do 
procentów, tak już ustawy Justiu iana dozwa­
lają bankierom brać wyzszy, niż ustawowy 
procent.

A więc, jak się okazuje, z naszemi in- 
stytucyami nowoczeswemi, na polu finansowem, 
nie dalekośmy od pierwowzorów odbiegli. — 
Wszystko to już było. N ......i.

Eksport austro-węgierski
ćL o  - A - n g r l i i .

Ze sprawozdania austryackiego konsulatu 
w Londynie dowiadujemy się, że eksporterzy 
auslryaccy wywożą głównie m ą k ę , groch, 
cukier i jaja, a w mniejszym już stopniu drób 
i zwierzynę.

Ze statystyki angielskiej nie można się 
przekonać o i l o ś c i  wyżej wymienionych 
eksportowych towarow, a to dlatego, że wy­
kazy statystyczne prowadzone są  wedle por­
tów kontynentu, z których towar wysłany zo­
stał do Anglii.

E k s p o r t  j a j  do  A n g l i i  jest coraz 
więcej utrudniony, wol.ee szalonej konkuren- 
cyi innych krajów, zwłaszcza Rosyi, która 
wodną drogą jaja tanio dostawia do Anglii 

Do konkurentów dotychczasowych należy 
doliczyć obecnie Egipt, Marroko i Australię! 
Obok tego uważać należy na fakt. że w o- 
statn.ch czasach produkeya jaj w Anglii zn a ­
cznie się wzmogła. W każdym razie wywoź .,aj 
austro - węgierskich do Anglii me opłaca się 
tak dobrze, jak do niedawna

E k s p o r t e r z y  d r o b i u  i z w i e r z y n y  
dotychczas tylko względnemi cieszyli się ko­
rzyściami, z powodu wielkiego wyzysku, połą­
czonego z tem przedsiębiorstwem. Tak samo 
jak i jaja, trudno jest wywozić te produkta 
za cenę z gory już ułożoną — to też korzy­
stają z tego koinisyonerzy angielscy. Ryzyko 
z drobiem jest jeszcze większe aniżeli z ja ja ­
mi, bo jaja mogą bądź co bądź być magazy­
nowane przez czas jakiś podczas gdy drób 
w razie upału mu-i być usunięty z targu To 
też Rosya eksportuje do Angin drob tylko za- 
mr lżony. Obecnie po latach walki — eksport 
zwierzyny i drobiu z Austro Węgier nie po­
trzebuje obawiać się tyle, co dawniej, konku- 
rencyi zagranicznej.

Zwłaszcza w tym roku zapowiedzieć mo­
żna dobre ceny za drób.

M ą k i  sprzedają Austro-Węgry dość dużo 
do Anglii — ale handel ten, me rozwija się 
dlatego, że mało tu żądają lepszych gatun­
ków mąki, — które jedynie opłacić się mogą 

P i w a pilzneńskiego— w przeciwstawie­
niu do bawarskiego — mało odchodzi do An­
glii. W ogóle z kontynentu importowała An 
glia w roku 1895 15.1i0 beczek za 113592 
funtów szterlingów.

C e n y  c h m i e l u  są bardzo nizkie chwi­
lowo -  me mało i dlatego, że angielski sprzęt 
średmego gatunku był bardzo dobrym -  a 
zagrań.eznego chmielu potrzebowano tylko 
w najlepszym gatunku, który lepiej jest pła­
conym na kontynencie, aniżeli w Anglii. An­
glia już od roku 1890 cieszy się dobrym 
sprzętem chmielu W r. 1896 wywiozła Anglia 
10.591 centnarów chmielu, a itnpoitowała 
207.941 centnarów kontymentaluego.

Z a p o t r z e b o w a n i e  w i n a  znacznie 
się podniosło w roku ostatnim (16.695 110 
gelmow) — ale w eksporcie win do Anglii 
pierwsze miejsce zajmują Francya, H iszpana 
i Niemcy.

E k s p o r t  s p i r y t u s ó w  zmniejszył się 
znacznie i niedługo zupełnie nie będzie się 
opłacał, bo w Anglii samej powstało wiele 
nowych gorzelń, o znacznych kapitałach.

Pierwszy cylinder parowy, ulny na jego po­
lecenie, okazał się uie hermetycznym i szer­
szym w jeanym końcu o '/, cm. aniżeli na 
drugim. A  dobry cylinder parowy musi zu­
pełnie równo być zbudowany. A ileż koszto­
wały wtedy te budowy machin !

W hiteworth , jeden z nastarszych fabry­
kantów machin w Anglii, podnosi, że polero­
wanie płyt lanego żelaza przed 40 laty — 
wykonywane ręcznie— kosztowało 6 florenów 
na stopę kwadratową, podczas gdy dz.ś, 
koszt ten nie wynosi 5 centów za wiele lep 
szą robotę, przy pomocy machiny heblowej. 
Fabryicant Perry płacił za pierwsze pióra s ta ­
lowe 3 reńskie za sztukę.

B ank  sz lacneck i r Bosyi. Hwieżo wy­
dany ukaz zmniejsza dłużnikom Banku szla­
checkiego stopę procentową z 4 na 3 i pół 
proc. od pożyczek, zaciągniętych przed 1 m a­
ja  1897 r Redukcya względem akuramych 
dłużników L dokona się odiazu, a względem 
osob, zaległych z wypłatami, od chwili, gdy 
zaległości zostaną przelane do rubryki oso­
bnego długu, również obłożouegu 3 i pół prc. 
Osobny ten dług razem z długiem głównym 
nie powinien przewyższać 99 proc szacunku 
majątku

k i jo w sk i  bauk ziemski, jak  donoszą 
dzienniki petersburskie, wypuszcza w tych 
dniach 1 000 nowych akcyj.

Drobne p le u ią lz e  w wiekach średnich. 
W ciągu Wieku 9 go do l l -g o  panował żywy 
ruch handlowy od ujścia Wołgi przez 
aż do Bałtyku — rozciągając się ną 
po połnocne Niemcy, Skandynawię]
Handel był po największej części 
ale już wtenczas rozpoczęto uży\ 
na zapłatę ceov towarów. W bral 
monety, radzono sonie w ten spos i |  
bro, czy to w sztabach, czy w obce 
czy w zwojach lub wyrobach ozdoba 
łono na kawałki. W Szwecyi doS 
dują takie łamane kawałki srebra, 
potrzebę drobnej monety wykazują, 
czas fałszowanie monet nie należało1 
bliwości. Znachudzi się sztaby tylko 
chu srebrem powleczone; w środku 
jest miedź. To też dzieleniem szrab na 
DrzDkonywano się o ich rzeczy wistej 
Znalazki takich kawałków srebra wskazują 
Jrogi handlowe, jakiemi szły towary ze ws 
du. Z najdawniejszych czasów daiują 
wschudmc monety, po nicn idą niemiecki! 
anglo-saskie, francuskie i włoskie.

Tkanina a drutu srebrnego, używana 
pierścionki, znachodzi się w Szlezwisu i Sk 
dynawi i wskazuje na swoje pocuodzenie 
wschodnie . Dotąd około Samary spotykamy 
takie same wyroby.

Zasługuje także na uwagę, że im dalej 
od miejsca pochodzenia, tein więcej dzielenie 
srebra na drobniejsze cząstki wzrasta.

: t ii-

R o z m a i t o ś c i .

=  Rozwój fab ry czn y  m ach in .  Niewielu
z nas zapewne ma pojęcie o tem, jak trudne 
by ło przed laty 60 zbudowauie użytecznych 
machin lub narzędzi metalowych Angielski 
inżynier Fairoairu, wynalazca statków żela 
znych, zmarły w roku 187f, świadczy, że je 
szcze w roku 1814 we wszystkich angielskich 
fabrykach machin, posługiwano się robotą rę 
czną Nieznano naonczas ani machin heblu­
jących ani wiercących. Mactiin do szycia, aziś 
tak doniosłe mających znaczenie, nie umianoby 
wtenczas wcale wykonać, choćby miano do 
dyspozycyi plan i rysunki konstrukcyi Wszyscy 
wynalazcy zmuszeni byli wtedy konstruować 
swe machiny własnoręcznie, bez pomocy in ­
nych machin Jonas W a tl , wynalazca ma­
chiny parowej, nie mógł swej pierwszej ma­
chiny puścić w ruch prawidłowy, bo brak mu 
było przyrządów pomocniczych, a niezbę Inych.

W iedeń 30 czerwca. Alpejskie Towa­
rzystw . górnicze 117'—, Węgierskie akcye 
kredytowe 4u5 —, Akcye angio austryackie 
158--- ,  Akcye banku Union -3' 2 —, Akcye 
kolei południowej 86 '—, Losy tureckie 58 10. 
Akcye kolei państwowej 357 25, Akcye kolei 
Lwow3ko-Czerniowieckie) 28650, 4-proc. gal. 
obiig. propin. z 1889 r. 97-75, Akcye tytoniowe 
1 6 0 —. Węgierskie obligacye mdemmzacyjne 
97 50, Akcye kolei Elbetal 265 50, A keye banku 
dla krajów koronnych 242 25, 4 p ro cen to w a
węgierska renbi złota 123-25, Akcye banku 
związkowego 257 50, Węgierska renta papie­
rowa 100-05, Kredytowe ziemskie 4.75 —t 
Kredyty 368-^5, Pimamurama 256-2-5. Ruńet 
papie.owy 1.27-25. Usposobienie silne.

Giełda w arszaw ska dniu 30. c z e rw c a : 
Listy zastawne ziemskie lit. A. 100 30, miast. 
Warszawy IV 103 00 — V. 102.20. — VI 
i VII. 101 90. — VIII. 99-00. -  akcye Banku 
handlowego 470- —. Monety : Funt szterling 
9 rs. 42 50 kop — marka 46'275 kop., frank. 
37 525 kop. — gulden nie notowany.

Giełda p e te r sb u rsk a  dma 30 czerwca: 
Pożyczki premiowe j .  einisyi 2 -3-00, — 
II. emisyi 245'00. -  Listy premiowe B inku 
szlacheck.: 205-50. — Akcye banków : dyskon­
towego 661.50 — międzynarodowego 566. — 
ruskiego 404 50— wileńskiego ziemskiego 6i>0. 
kijowskiego ziemskiego 728. — besarabsko- 
taurydzkiego ziemskiego 59 >. — peters­
bursko - tulskiego ziemskiego 387. — Listy 
zastawne 5-proe.: wileńskie 10050 — kijow­
skie 101 - , — charkowskie 101-—, — poł- 
tawskie IOO 025, moskiewskie 101- , besarab
sko-taurydzkie 100 625.

Odpowiedzialny red ak to r : 
B r o n i s ł a w  L a s k o w n i e k l .

m* IśWJUt» 9

Kurs giełdy wiedeńskiej.
lu b a  2 8  c z e r w c a  1 8 9 7 .

płacą żądają
Ogólny dług państwa.

Pity d łu g  państw: w banknotach
- l i s t o p a d ............................................

i t y - s ie r p ie ń ............................................
ity dłu;. pafcstwa w srebrze sty-

101.95
101.9t,

102.15
10d.l0

mk. * pr. 
/ wa 5 pr. 

zł. 5 pr. 
zł.
- t .  . . .

4) zł. 5 pr.

102.10 
102 05 
155.25  
1 4 6 .-  
159,50  
189.— 
1 8 5 .— 
1 5 7 .—

lu 2 .3 0  
102.25  
156-26
146.50
160 50
189.50
189.50  
157.80

tkich w Radzie państwa  

►prezentowanych krajów koronnych).
-enta złota w olna od  podatku za

100 z ł. 4  pr. • • • 123.15 123'35
tr. rei :a » «rai. kor. wolua od p o -  
aatku z* 200 kr. 4 pr. 100.95 101.15

Austr. renta ijw estj  _yjna za 200 hor.
3*y, ..................................................................93-50 9 3 7 0

Obligacys kolejowa.
Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 

Cesarz. E lżb iety  w złocie  wolne od  
podatku za 100 z ł. 4  pr .
Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł 

Pr-
l. R udolfa w w al. kor. w olne  
iatku za ZOO kor. 4 pr. 
a Ludwina po 200 zł. m k. 
1. akcye) 5 pr............................

99 .50

122.25

128.-T-

100.—

2 1 7 . -

100.50

128 50 

100.50  

217.60

5000 z ł. 4 pr. . . . .
K ol. C zeskiej en iss . z r 1695 za 200

kor. 4 pr.................................  .
K o l. bukow ińskie lokaln. za 200 kor.

4 pr.................................................................
K o l gal. Karola Ludwika za 200, 100 z ł.

4 pr. . . . . .  • •
Kol lw ow sko-czern.-jassk icj z r. 18U4 

za 200 kor. 4 pr. ,
Kol Arcyks. R udolfa (SalzkammergutJ 

za 200 marek 4 pr...................................

99.60  

100. -  

98.75

99.60

99.60 

121.50

100.60  

100.90  

99.75  

100 60 

100.20 

122.50

Renta w łoska  za 100 kor. 4 pr. 
Pożyczka bułgarska z r.1892 za 100 zł. 6°/0 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank 2 pr 
T ureckie ob i. prem. k olej, za 400 tr.

113 25  
35.50  
58.25

113
36
58

75
.50
65

Dług państw a krajów korony w ęgiersk iej.

W ęg. złota renta za 100 z ł 4 pr. . . 123 30
„  „ „ w wal, kor. za 200

kor. 4 pr. . * I ł  t0
,, obi. prop za 100 zł. i ' / i  Pr- • • 1 ̂ 1 —
„ ob i. pr. reguł. Cisy za 100 z ł 4 pr. 14u .5
„ poż. premiowa za lcO  z ł . . 153.50

„ .. -a  50 zł. . . . 152.75

123.50

100.30  
101.70  
141 75 
154 50  
153 75

Obligacye indem nizacyjne.

Kruacyi i Sławonii za 100 z ł, 4 pr 
W ęgier za 100 zł. 4 pr .

97.75
97.7.-)

98.50
98.75

Inna publiczne pożyczki

ow e).
'6 0  l i  4 ,—  

134.—

L osy reguł. Dunaju z r 1870 za 100 zł
5 p r ..........................................................

P o źy cA a  reg. Dunaju z r 1878 los.
5 pr.............................  . . .

P oż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lo s za
200 kor. 4 pr. . . . . .

Bukowińskie obi. propinacyjne lo s. za
100 zł. 5 p r ............................................

G alie. poż. kraj z r. 1873 za 100 z ł.
6 pr. . ..............................

G alie. poż. kraj. z r 1893 za 200 kor.
4  p. •

G alie , o b lig . propin. z r. 1889 za lOOzł
4  pre................................................

P ożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 z ł. 4 pr. . . . .

1*8 -

1U8.50

98.35

1 0 3 . -

129 —

99 35 

103 40

97.50  

97 75 

9 7 .—

98.50  

98 75 

97 50

Listy zastaw ne Oblig. hipor i listy dłużne  
(za 100 zł. Nom  ).

Anglo-austr. banku los. w 3ll lal 4 '/, pr.
Aastr. zakl. kred. z tm  los, w 59 lat. 4 pr.

„ „ „ obi. pr. z r I88u 3 pr.
, o, o o o ló 8 o  3 pr.

b uk ow ińsk i z sk ł. kred. ziem. los 5 pr.
,, ,, „ „ los 4 pr.

Gal. A kc. bank. hip. 10 pr prem. lo s  5 pr.
„  „ „  „  lo s . 50 lat 47a pr.
u n u 60 lat ta. 200

koron 4 pr.
Gal. T o w . kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ ,, i  pr. los. 41 lat
,< „ ,, „ 4 p i. stare
„ ,. ,. i. 4 pr za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi i Lodom.
41/, pr. 51 / ,  lat zwrotne 

B anku krajow ego ob lig . kom un. 2 ein.
5 pr - .

Banku krajowego o b lig . kom un. 3 em.
42 lat za 200 kor. 4 ' / ,  pr.

Banku krajów, los. 5 7 ‘/, la t za 200 kor.
4 Pr.................................................................

Banku krajów, o b i. k o l. lo s. za 200 kr.
4 p i. .

A ustr. w ęglerk. banku 40 '/, lat lo s . 4  pr.
„ „ » 50 lat lo s  4  pr.

Obligacye z prawem pierw szeństw a za 100 - ł .  nom.

T ow , żegl. par. po Dunaju za 100 i 200  
zł. 6 pr. . .

T o w . żeg l. p ar .p o  Dunaju Em. z r. 1886
4 pr........................................1 • •

K o le i  p ó łn . ces . Fcrd. em . zr . 1886 4'pr.

* " " " ■ *„ „ - „ lo o o  4 pr.* 1QQ1Aw ■ 1 8 9 l4 p r .
K o l. L w ów -C zer-J a a sy  z r . 1 8 8 4 za 300  

z ł .  4 pr. mniej l l ł  pr............................

1 0 1 . - —,—
99.80 100.80

118.50 119.50
117.25 1 1 8 .-
105. - 105. -

96. 96 50
110 20 la  i —
1 0 0 . - 100 50

96 75 97.25
97 50 98 —
97 75 —.—
9 8 . - — .—
97.50 98.50

100.50 100.80

1 0 2 - 102 50

1 0 0 . - 1 0 1 . -

97 50 98.25

96.50 97 50
100.10 101—
lOu.10 101.—

100 sł. nom.

106.20 107—

118 - _
100.80 101,*0
101 .— 101.50
1 0 1 1 5 1.02. U)
101. - 101 60

93-75 94 25

K olei L w ów .-czerń , z r. 1884 za 300 zł.
4 pr............................................ .

Gal. kol lok . w schodu, za 1 0 0 zł. 4 pr.
W ęg . gal. k o le i em . 1870 za 200 z ł, 5 pr.

. . .  1878 za 200 z ł. 5 pr
„ 1887 za 200 z ł. 4 pr.

99 50 
99.50  

108.10 
107 80  
99.—

10-1.50
100.—
109.—
IO8.80
100,—

Loay (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B a sin ca ) 5 z ł, . .
Zakł. kred. dla h . i p. po 100 zł. ,
Clary 40 z ł. m k.................................................
T ow . żeg . na D uua,u  100 z ł. mk. 4 p: 
Pożyczka m. Insbruku 20 z ł. . . .
L osy ni. Krakowa 20 z ł ...............................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł.
Ofen 40 z ł ............................................................
Palfly 4 0  zł mk .....................................
Czerw krzyża austr. tow . 0 z ł.
Czerw, krzyża w ęg. tow. 5 zł. .
L osy fund. arc. Rudolfa 10 zł. ,
Balma 40 z ł. mk, ....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł  .
S t. G enois 40 zł. mk. . . .
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 z ł. .

m. T ryeslu  100 -ł. mk. 4 ’/, pr. 
„ m. „ 50 zł, 4 pr .

W aldsteina 20 zł. mk. . . . .

6.80  
1M».—  

60.50  
i r . 4 . -

26.75 
26 40 
22.25  
6 2 . -  
6 0 . -  
•20 . —  

10 50  
25 25 
73 50  
2 6 . -
75.75  
4 3 . -

1 4 - .—
SM ._
5 9 . -

7.20  
190 75 
61.50  

1 5 5 . -  
27.75  
27.40
2.1.25 
63 Ho 
61 50  
20.80  
11. -
26.25  
7.-1,25 
2 7 . -  
7 6 -  
45.—

152.—
7 1 , -
6 1 ,—

Akcye banków  (za sztukę).
Banku A nglo austr. 120 ’ł .
P eszt banku handl. 50C zł.
Z akł. kred. dla handlu i przem p. ul. .
W ęg banku kredyt. 200 z ł.
Di ’no austr. tow  e ’ 300 z ł. .
Gal. banku hiput. 200 zł. . . . .

„ dla handlu i przem 200 z ł.  
Banki dla kraj. koronnych 200 zł.

„ A uslro-w ęg 600 z ł.............................
Zw iązk. (U nionbank) 200 zł. 

Czesk. banku zw iązk. 100 zł. 
Z ivnostenska banka 100 4 .

159.—
1353.—

370.50
t02. -
7 3 9 . -

160.—  
1 3 6 J . -  

871 .—  
403. -  
7 4 3 .- -  
412) -

243.25  
952. -
303.25  
132.^5 
1 3 1 . -

243 .75  
9 55 .— 
303.25  
133.50
131.75

Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków. kol. lok . (akc. pierw. 200 zł. . 208 50 2 1 0 .—

_ „ „ i akc. zakł.) 200 zł 135 — — . —

K olei 1>ółn.-ces. Ferd 1000 z ł. mk. . 3 5 6 0 .— 35b7.—
K olom ) j. k olei lokal. (akc. pier.) 200 zł. — . —  ._
K ol. 1 eów -B ełzec  (akc. pier.) 200 z ł 

„ L w ów -C zern.-Jassy 300 z ł 
„ w schodn ga iic .-lok alu . 200 zł.
,  państw ow ych 200 z ł. per ulti.
„ p łu d u io se i 200 z ł. per ultim o  

węgirr. galicyj. I. JJ(J(j zł.

2 8 7 , -  
’ 96.—  
348 75 

87 .—  
210.50

287.50 
200 . —  
359.25

87 60
211.50

A usir. T ow . żegl. na Dunaju 500 z ł. ™k. 47 2 .— 4 7 4 .—

Akcye przeds ęb iorstw  przem ysłow ych.

Tow kopalń węgla w B iiiz  100 zł. . 266 — 
G alie karp*c. naft. towarz 5 0 0  kor. .
Austr. T o w . górnicz* A lp in e  100 zł.
Prazkiego tow . Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..........................................
Tureckie zarz. tytoniów . 500 fr. per ult.
T r if iil, tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . .

268.

1 11 65 
70 .’.— 
610. -  
.61.50 

161.—

113.15
70 4 .—
0 3 0 .—
102.50
162.50

W .  k I I ą.

Londyu za 10 funt szt. 4 pr. . 119.50 110 90
Paryż za 100 fr.......................................... 47.60 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr. — — .—
N iem ieck ie banki . . . . 53.70 58 80
W ło sk ie  banki . . . . 45.45 45 3b
F rancuskie banki ............................. ___ — .____

Szw ajcarskie banki 47,35 47.40

W a l u t y

Dukat cesarski 5.68
Austr. węg 8 guld. złotu moneta ------- — .—
20-franków ka . . . . 9 .53 9.54
20 m arków ka .................................... 11.74 II  78
R ossyjsk i półiraperyał —. -■ — . —

N iem iecn ie banknoty za 100 marek 58 67 5 a 7 5
W ło sk ie  banknoty za 100 lir. . 45 45 4 5 .55
R u b le  (za 100 r s . ) ............................. 136.75 127. -

Z  D ra k a rn i L ąd o w ej pod  sa r tą d e m  S t. B a y le g o ,


